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Wynalazek niniejszy dotyczy zobojęt¬
niania olejów, zadawanych uprzednio kwa¬
sem, w postaci cieczy lub pary. Oleje, po
oczyszczeniu zapomocą kwasu, wprowadza
się w zetknięcie z minerałami o własno¬
ściach alkalicznych w obecności niewiel¬
kich ilości wody. Stosuje się takie minera¬
ły, które z kwasem zawartym w oleju dają
sole rozpuszczalne w wodzie.

W ten sposób można zobojętniać naj¬
rozmaitsze, zadawane uprzednio kwasem,
produkty z ropy jak gazolinę, naftę, pro¬
dukty destylacji pod ciśnieniem, różne o-
leje smarowe i t. d. Resztki kwasu zawarte

w zobojętnianych produktach reagują z
minerałami,'dając sole, które można spłó-
kać następnie wodą z powierzchni mine¬
rału.

Podczas oczyszczania takich olejów,
jak produkty ropowe albo oleje zwierzęce
lub roślinne, poddaje się zwykle olej, w
celu usunięcia pewnych niepożądanych
składników, mieszaniu z kwasem, przy-
czem niepożądane składniki wiążą się z
kwasem i zostają usunięte z oleju w posta¬
ci znanego błota (mułu), które jako cięższe
od oleju osadza się na dnie, dzięki czemu
może być oddzielone.



Podc^a^ takiej mieszania z kwasem,
kwas i inne produkty o reakcji kwaśnej zo¬
stają tak drobno rozdzielone, że naWet po
usunięciu mułu z oleju, cząstki. ktoiasu po¬
zostają w nim rozproszone, i olej jest kwa¬
śny. Kwasowość powodować też mogą -nie¬
które produkty kwaśaie, rozpuszczalne w
oleju węglowodorowym. Kwasowość można
najlepiej określić, wytrząsając znaną ilość
oleju ze znaną ilością wody destylowanej
albo odpowiedniej cieczy, nie mieszającej
się z olejem, a vł której kwfcs* arię rozpu¬
szcza. Wodę lub inny rozpuszczalnik kwa¬
su oddziela się następnie od oleju i określa
w nim zawartość kwasii odpowiedtiiemi me¬
todami. Najlepiej jest kwasowość wyrażać
przy pomocy stężenia jonów wodorowych
w znanej skali p^, opisanej szczegółowo
przez W, M. Clarka w książce pod tytułem
„The determination of Hydrogen lons*\

Wiadomo, że pn = 7 oznacza reakcję
obojętną, stopnie kwasowości wyrażają się
liczbami mniejszemu od 7, a stopnie alka¬
liczności liczbami większemi od 7. Innemi
słowy np, p H =r 4 oznacza reakcja kwaśną,
pH = 7 — obojętną, pH= 9 — alkaliczną.
Wielkość pH można oznaczać elektfómia-
reczkowaniem albo zapomocą wskaźni¬
ków.

Zwykle do zobojętniania kwaśnego, po
czyszczeniu kwasem, oleju stosuje się roz¬
twór wodorotlenku sodowego, zapomocą
którego można sprowadzić wartość p H ole¬
ju W! przybliżeniu do 7. Po usunięciu po¬
wstałego błota alkalicznego, trzeba olej
przemyć wodą, a często również sączyć
przez glinkę.

Stosowanie roztworu wodorotlenku so¬
dowego lub iiwiych roztworów alkalicznych
nastręcza pewne trudtoości, których można
uniknąć dzięki niniejszemu wynalazkowi.

Zóbojętniantó roztworem wodorotlenku
stfdowego wymaga zwykle następującego
pHSśtępiowarfitai

1} uprzedniego przemycia kwaśnego
materjału wodą,

2) przemycia roztworem wodorotlenku
sodowego,

3) przemycia wodą.
Przy każdej z tych czynności zachodzi

pewne zemulfowanie, rozdzielenie zaś wy¬
tworzonej emulsji, zwłaszcza w urządze¬
niach pracujących w sposób ciągły jest
trudne. Pozostała w postaci zemulgowanej
ilość wody lub roztworu ługu dosięga czę¬
sto jednego procentu i wtedy trzeba ją u-
suwać zapomocą parowania lub innych nie¬
dogodnych metod; Jeśli taka resztka wody
znajduje się w oleju przemytym ługiem, to
podczas odparowywania sole i inne zanie¬
czyszczenia, rozpuszczone w fazie wodnej,
osiadają na urządzeniach grzejnych w po¬
staci osadu, często bardzo szkodliwego. W
sposobie według wynalazku nie wprowadza
się nadmiaru wody, a tern samem niema
wytwarzania emulsyj oraz powstawania
związanych z tern niedogodności.

Ponieważ nigdy nie można dokładnie o-
cenić ilości kwasu, jaką należy zobojętnić,
stosuje się zwykle nadmiar ługu, aby mieć
pewność, że cała ilość kwasu została usu¬
nięta z oleju. Wymaga to dużych ilości łu¬
gu; haprzykład, do skutecznego zobojętnie¬
nia destylatu o ciężarze właściwym w przy¬
bliżeniu 440Be, zawierającego 1000 do
1300 mg kwasu (H2SOJ w litrze, po¬
trzeba około 0,227 kg wodorotlenku sodo¬
wego na beczkę destylatu. Jeśli 0,453 kg
kosztuje 3 centy, to na zobojętnienie becz¬
ki destylatu trzeba wydać 1,5 centa. Sto¬
sując proces według wynalazku i używa¬
jąc np. minerału brucytu (Mg(OH)2) lub
maignezytu wyprażonego, można koszt ten
obniżyć do 0,4 centa na beczkę.

W sposobie według wynalazku do zo¬
bojętniania stosuje się minerały naturalne
albo też wytworzone; sztucznie, nieroz¬
puszczalne w wodzie i zdolne w postaci
zwilżonej do reakcji z kwasami.

Poniżej podano zestawienie wyników
zobojętnienia destylatu z ropy* zawiera¬
jącego w przybliżeniu 0,1 % pćtotMałóści



kwasu siarkowego, przyczem stopień zobo¬
jętnienia wyrażono ■w wartościach pHf w
celu uwidocznienia skuteczności różnych
minerałów, użytych do tego celu.

Ph
Brucyt MgO.H20 6^6,9
Magnezyt MgCOH 4,3
Hydrogiobertyt MgCO^. 3 H20 6,5
Magnezja palona MgO 4,6
Magnezja kaustycznie
palona MgO 6,5

Kalamin H2Zn2Si05 4,4
Rodochrozyt AfnC03 3,9

Minerał użyty do zobojętniania powinien
być nierozpuszczalny (praktycznie) w wo¬
dzie i tworzyć po reakcji z kwasem zwią¬
zek stosunkowo dobrze rozpuszczalny w
wodzie.

Najodpowiedniejszym do zastosowania
w procesie według wynalazku jest brucyt,
ponieważ znajduje się w dużych ilościach
w przyrodzie i jest niezbyt kruchy, nawet
w^ obecności wody, w zetknięciu zaś z kwa¬
sami, jak też z innemi produktami o re¬
akcji kwaśnej daje sole doskonale rozpu¬
szczalne w wodzie. Poza tern powierzchnia
jego daje się łatwo zmywać wodą, w ce¬
lu uwolnienia jej od produktów reakcji i
wytworzenia świeżej powierzchni styku z
materjąłem zobojętnianym.

Dalej należy zaznaczyć, że przy uży¬
ciu brucytu wytwarza się sól rozpuszczal¬
na, w tym przypadku siarczan magnezu,
krystalizująca z 7 cząsteczkami wody kry-
stalizacyjnej, dzięki czemu zostaje zwią¬
zana woda, użyta do początkowego akty¬
wowania małerjału surowego.

Na załączonym rysunku wyobrażono
urządzenie do zobojętniania w myśl wy¬
nalazku, w którem spłókiwanie brucytu
wykonywa się w sposób ciągły.

Oczyszczony kwasem olej (z którego
usunięto błoto) wprowadza się przewodem
10 do kolumny 11, napełnionej do okre¬
ślonej wysokości materjąłem zobojętnia¬

jącym12 ńp. kawałkami tlenku magntóu
albo brucytu Mg(0H)2. Rurą 13 doprowa¬
dza się wodę i w miarę potrzeby zawiesinę
MgO w wodzie ze zbiornika 14.

Zobojętniony olej wraz z wodą, zawie¬
rającą wytworzone, rozpuszczone w niej
sole, przechodzą rurą 15 do rozdzielacza
16, gdzie następuje rozdzielenie. Wodę u-
suwa się przewodem 17, olej natomiast
przechodzi przewodem 18 do destylatom
parowego 19, którego górna część jest rów¬
nież napełniona środkiem zobojętniającym,
jak tlenek magnezu albo brucyt w kawał¬
kach, Destylator 19 jest zaopatrzony w o-
twartą rurę parową 20, zamkniętą wężow-
nicę parową 21 oraz denną rurę wypusto-
wą 22. Pary uchodzą z destylatora prze¬
wodem 23 do chłodnicy 24, gdzie ulegają
skropleniu. Destylat zbiera się w zbiorniku
25, skąd usuwa się go rurą 26.

Podczas całego procesu najlepiej jest u-
trzymywać olej w stanie alkalicznym, po¬
nieważ czynnik ten, jak przypuszczają, w
znacznym stopniu hamuje wytwarzanie się
żywic.

Środek zobojętniający nietylko reagu¬
je z kwasami zawartemi w oleju, lecz w1 o-
becności wody działa również rozszczepia-
jąco na estry alkylowe, np. kwasu siarko¬
wego, siarkawego. Wytwarzający się kwas
siarkowy albo siarkawy zostaje natych¬
miast zobojętniony, nie może więc ponow¬
nie wiązać się z innemi węglowodorami i
wytwarzać żywic przez kondensację. Ta¬
kie natychmiastowe zobojętnianie kwasu
zapobiega również nagryzaniu przezeń a-
paratów.

Dzięki reakcji alkalicznej również
związki nienasycone pozostają niespolime-
ryzowane w stanie stosunkowo trwałym, a
w destylacie ostatecznym są one bardzo
pożądane, jako związki zapobiegające stu¬
kaniu (w przypadku paliwa silnikowego).

Sposobem według wynalazku można
zobojętniać nietylko pary kwasów, destylu¬
jących razem z odkwaszanym olejem, lecz
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również wszdlkie gagy, pary łub dymy, o
charakterze kwaśnym, jak mp. gaz świetl¬
ny, gazy z przetapiaków i t. d. zawierające
S02H2S, H€l lub podobne kwaśne skład¬
niki,

Brucyt Mg(OH)2 Lob tlenek magnezu
AfgO są. prawie mefooptiszcziałne w wo¬
dzie (poniżej 1 % ), mima io ta niewielka
ilość MgfOH}2, która się znajduje w roz¬
tworze, jeśli użyjemy zawiesinę MgO w
wodzie, wystarcza, aby reagować z kwa¬
sem i tworzyć z nim sóL Na śniejsee zuży¬
wającego się MgfOH)2 wciąż nowe ilości
jego przechodzą do roztworu. Tworząca
się sól nagromadza się w wodzie dając roz¬
twórf który usuwa się następnie w rozdzie¬
laczu 16 mirą 11. Aby móc w sposób cią¬
gły usuwać te rozpuszczane w wodzie so¬
le, wytworzone przy zobojętnianiu (w przy¬
padku odkwaszania olejów zwykle siar¬
czan magnezu) należy dbać o doprowa¬
dzanie dostatecznej ilości wody wraz z o-
iejem kwaśnym.

Zobojętnianie w kolumnie 11 odbywa
się bardzo szybko, skoro tylko wytworzy
się dostateczna itość siarczanu magnezu, w
którym, wodorotlenek magnezu jest bar¬
dziej rozpuszczalny, niż w czystej wodzie.
Dlatego też czasem może być pożądane
wprowadzenie zpowrotem pewnej ilości
roztworu siarczanu magnezowego z nary 17
do zbiornika J4f -w którym jak wyżej opisa¬
no, znajduje się zawiesina MgO w wodzie.
W ten sposób tylko część siarczanu magne-
aoewogo usuwa się, część zaś powraca do
procesu. Jednocześnie doprowadza się też
dostateczną ilość wody rurą 13 tak, aby
stężenie roztworu siarczanu magnezowego
wynosiło około 25%.

Takie postępowanie zapewnia ciągłość
pracy w kolumnie 11, a jednocześnie szyb¬
kie i całkowite zobojętnianie kwasu w o-
leju.

Wodorotlenek magnezu albo tlenek ma¬
gnezu w kohmmie 11 i destylatorze 19, sto-
soje się w kawałkach o średnicy najlepiej

6 mm, można jednak stosowtoć i innej wiel¬
kości kawałki, Roeumie się, że do zobojęt¬
niania par kwaśnych wystarczy sam desty-
lator 19 bez uprzedniej przeróbki oleju w
fazie ciekłej. Urządzenie powyższe może
również pracować pod ciśnieniem więk-
szem od atmosferycznego, jak też w tempe¬
raturach wyższych albo też z zastosowa¬
niem kombinacji tych warunków.

Pożądane jest to przy zobojętnianiu o-
czyszczonych kwasem olejów smarowych
i t. d. gdy lepkość materjału jest znaczna.

Sposób niniejszy nadaje się nietylko
do zobojętniania olejów mineralnych, lecz
również różnych innych olejów roślinnych
i zwierzęcych, o reakcji kwaśnej. Również
nie jest on ograniczony do usuwania kwa¬
sów mineralnych (HzSOi, HCł i t d.) -moż¬
na w ten sposób zobojętniać takie związki
jak kwasy sulfonowe, chlorowodorki, kwa¬
sy tłuszczowe i Ł d. zawarte w olejach. Wy¬
tworzone związki magnezu lub imme związ¬
ki reakcyjne można usuwać gorącą wodą,
parą lub innym odpowiednim rozptjszczal-
nikiem.

Zastrz eż en i a p a t e n t owe,

1. Sposób zobojętniania olejów, zwła¬
szcza olejów mineralnych, oczyszczonych
zapomocą kwasów, przez traktowanie ich
tlenkiem magnezu, znamienny tern, że zo¬
bojętnianie uskutecznia się zapomocą tlen¬
ku magnezu lub wodorotlenku magnezu,
względnie zapomocą substancyj mineral¬
nych, zawierających wzmiankowane związ¬
ki, w obecności wody, np. zapomocą zawie¬
sin tych związków w wodzie.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że jako substancje, zawierające
tlenek lub wodorotlenek magnezu, stosuje
się brucyt, magnezyt, hydrogiobertyt, ma¬
gnezję paloną, magnezję kaustycznie palo¬
ną, kalamin lub rodoebrozyt.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tern, że olej mineralny, mający być

— 4 —



2X>bojętoloiif, przeprowadza się wraź Ź
niewielką ilością wody przez naczynie wy¬
pełnione kawałkami minerałów, zawierają¬
cych tlenek lub wodorotlenek magnezu.

4. Sposób według zastrz. 1 —3, zna¬
mienny tern, że do wody dodaje się taką
ilość soli magnezu, np. siarczanu magnezu,
aby stężenie roztworu wynosiło 25%.

5. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że zobojętnianie uskutecznia się w
dwóch kolejnych zabiegach, z których
pierwszy polega na traktowaniu ciekłego
oleju związkiem, zawierającym tlenek ma¬

gnezu, zabieg zaś drugi — na odparowywa¬
niu oleju z parą wodną i przepuszczaniu
mieszaniny par przez warstwę związku,
zawierającego tlenek magnezu, przyczem
w celu reaktywowania zużywanego w dru¬
gim zabiegu związku, zawierającego tlenek
magnezu, wprowadza się do naczynia, w
którem uskutecznia się ten zabieg, co pe¬
wien czas wodę.

Charles Lawrence Stokes.

Zastępca: I. Myszczyński,
rzecznik patentowy.
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